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Bolszewicka rewoiucya we Wrocławiu.
R iłćh  boLszowieki z a t e m  w Nbm cw .eir m a *  { Ż o ł f l l f i r Z S  P a b lltą  B fir lł fl .

szersze kręgi. P o  ostui u iili k rw aw ych  watkach | . .
■n  f  . . .  . { Berlin. Czterech kołnierzy w calem u zbrójo-

t. 7.w. Spart akowców czyli bolszewików nu nu**-; nbj po;owcm dokonało napadu na kupca Sieber-
ckich z wojskam i rządowem u jak ie  w  ostatnich j a orax na finnę K op itl ów? kiego. Oncgdaj za-
dniach m iały m iejsce w  portow ych  m iastach maskowani żołn ierze w padli do „Berliner Rata

Niem iec, zaszły  znów  obecnie w ypadki we W re - k e llo r " i pod prozą rew olw erów  odebrali ka-
cław iu  św iadczące, że rucU anarchii i rozkładu 6. ®*"©® l®-000 marek. .

• ’ . . . | Także przy Wilsnaekerstrasae odkryto sclio-
epolecznego toczy organizm narodu m©mx*>-: warty0}, w piwnicy bandytów-żołnierzy, którzy
ek iego. j patrol po licy jny  przyw ita li ogniem  karabino-

„Schlesischo Zeituug ’ z dnia 13 b. m. donosi wym .

Bremie.Roziąje w
Brema. Biuro W o lffa  donosi:

o k rw aw ych  w alkach  ze Spartakowcam ! na uli­
cach W roc ław ia . T łum  Sparl akow ców  w darł się 
do w ięzien ia , żeby  uwolnić w ięźn iów , co też się j Brema. B iuro W o lffa  donosi: M iędzy wojska- 
udało po w ym ordow aniu  straży w ięziennej. - - . mi rządowe mi a bandytam i toczą  się eodzien- 
W o jsko  rządowe, k tóre w  automobilach nad- nie w alk i z przebiegiem  bardzo krw aw ym . T łu- 
jecha lo  z karabinam i m aszynowym i, tłum  pray- my uzbrojone w dzierają się do dzie ln icy  w ill, 
w ita ł strzałam i. W o jsko  odpow iedzia ło również zam ieszkałych przez bogatych  kupców  i rabują 
strzałam i danym i początkow o w  pow ietrze, a je  doszczętnie. Cuxhavpn jest jeszcze zajęte 
gd y  to  nie pom ogło, oddało sa lw ę w  tłum. — , przez Spartakow ców . Mimo to jest nadzieja, że 
P iętnaście trupów  i dziesiątk i rannych pozostały uda się ich stamtąd wyrzucić. Rozbrojen ie ro 
na bruku ulic W roc ław ia . ib o ln ików  po-iąpu jf bardzo powoli.

Obrady Sejmu polskiego.
Od naszego korespondenta!. jak iego , D aibóia , iuicrrc.Kem. Pogłoska ta jest

W arszaw a, 13 lutego. b tzw ątp ien ia ty lk o  pierwszą jaskółką tych
tt wszystkich sensacyi, w które zazw ycza j ob fi

(DuUomplelowanie sojmu. Ugrupowania poh- j • , ,  J A l
tyczne. —  Z ro zm ó w  w  kuluarach). tują ku iuaiy. A l.

Ostatnie dni pośw ięcił konwent seniorów gor- j o  Z W IĄ ZE K  CHŁOPSKI,

liw ej. pracy. R ozw ażan o przedewszys.k iem  q (j cjiw j|j otwarcia sejmu pomiędzy klubami !u
sprawę dokoinplctow ąn ia Sejmu p osa in  _  -Ą dowymi odbywa się żywa wymiana zdań w spra- 
ska, W ie lkopo lsk i, L itw y  i B iałej Kusu aje , w je Uf.Worzeni& Związku chłopskiego, do którego 
się, żo sprawa dopuszczenia posłów  śląskich jest we?złyby yszystk ie  stronnictwa ludowe. Urze- 
przesądzona. Czterech z nich (K un ick i, K a n to r , ; czyw ;stnienie tej myśli natrafia —  rzecz prosta —  
R eger  i  K łuszyńska ) zasili szeregi P .  P- •- ■> dwóch na poważne trudności, tkwiące w różnicach pro­

gramowych.wstąpi do Z jednoczenia lu dow ego  (ks. Londzin  
i Junga).

N ie tak  prosto przedstaw ia Się sprawa dopu­
szczenia do Sejmu reprezentantów  W ie lk op o l­
ski. S oc ja liśc i i Thu gu ttow cy sprzeciw iają się

Wobec tego wysunięto projekt otworzenia 
wspólnej komisyi stronnictw włościańskich, do 
której weszłyby prezydya poszczególnych klubów 
ludowych.

udzia łow i w Sejm ie członków  R ady  Lu dow ej W czoraj w sprawie tej konferował p. W ito» 
Poznańskiej, m otyw u jąc sw oje  negatyw ne s ta - , x przedstawicielem polskiego Zjednoczenia ludo- 
now isko tem, że przedstaw iciele W . Ks. Poznań- | wego, posłem Osuchowskim, 
sk iego nie są w ybran i w  sposób przew idziany |

^  NbudaUejŁ
kopolsk i do Sejmu. Sprawa ta  była tem atem  ob- j W arezaw a. P . A . T .  P rezydyam  Sejmu z enar- 
szernej dyskusyi na w czorajszem  poeiedzeniu aralkiera na czele przedstaw iło się dziś w  Bel- 
k on we*'tu aeniorow . m edette  aacselm kow i państw a Piłsudskiemu.

Przem ów ien ia  posłów  K orfan tego  I  S e y d f,  1 * 0 *

poparte przekonyw u jącym i argumentami natu- uBBliłBIUin OBflTIl]*
ry  prawnej, oraz w zględam i narodowym i, w y ­
w arty  w io ik ie  w rażenie, tem bardziej, że obaj W arszaw a. P . A . T . T ym czasow y  regulam iu 
rzećzn icy interesów  W ie lkopo lsk i zredukow ali Sejmu obejm uje 65 a r t y k u ł ó w .  Obowiąsn- 
kom prom isow o liczbę żądanych dla tej dzielni- je  on aż d o  chwili uchwalenia przez Sejm  osta- 
r y  m andatów  ze 126 na 87 (16 posłów  i 71 tecznegf. regulaminu sejm ow ego na wniosek ko- 
przedstaw ieie li N acze lnej R a d y  Lu dow ej). m isyi r i rularninowej wybranej przez Sejm. W a-

W  imieniu se jm ow ego Zw iązku narodowo- j żn iejsze posiaoow ien ia  tego  regulam inu są na- 
lu dow ego  p. Staniszkis, w  imieniu klubu naród, stępują* t: Język iem  obrad jest ję zyk  p o l s k i ,  
Zw iązku  robot. p. Fiehna, w  imieniu Z jednoczę- k tórego  w yłączn ie  m ają używ ać w s z y s c y  
nia ludow ego p. Osuchowski i Dr Bardel w  im ie- p r z e m a w i a j ą c y  w  Sejm ie. Do prawom o- 
niu klubu Stap iósk iego poparli żądania W ie lk o -1 cnej uchwały i w yborów  w ym agana jest obe- 
polan. ! cność na sali przynajm iej 100 posłów . W  razie

P rzec iw  dopuszczeniu do Sejmu przem awiali s tw ierdzen ia przez m arszałka czy  to z własnej 
posłow ie  D r Marek, Daszyński i Osiecki. jin icya tyw y , czy  to  na żądanie k tórego z po- 

Z dyskusyi w y łon iły  się dw a  w n iosk i m iano- słów , że w  Izb ie niema kompletu, m arszałek 
y ic ie  wniosek posła K or fan tego  w  form ie usta- posiedzenie zam yka albo odracza na czas, któ- 
w v , dopuszczającej reprezentantów  W . K s. Po- ry  uzna za stosowny. W szyscy  m ów cy zabiera- 
znańskiogo do Sejmu i wniosek posła Daszyń- jąey  głos do porządku dziennego przem awiają 
i k iego , decydu jący o traktow aniu  tego  w m o- z m ównicy, zw racając się do Sejmu. M ow y nie 
sku. w o lno odczytyw ać. Zakaz ten nie dotyczy  je-

N ie  w iadom o rów n ież ostatecznie jak  będzie dnak przedstaw icieli rządu albo referen tów  ko-

' dk li dziennym nie późn iej, niż po upływ ie mie- 
j.-Ląca. G losowanie odbyw a się przez powstanie 
z -miejsc. W nioski o glosowanie imienne w ym a­
ga ją  poparcia przynajm niej 50 posłów Zebra­
nia kom isy! są prawom ocne w  obecności poło­
w y  członków. ,

W  Sejm ie u żyw ać wolno jedyn ie  ję zy k a  poF  
sk iogo, zaś paragraf 67 przyznaje m arszałkow i 
p raw o rozporządzania oddziałem  w ojskow ym , 
przydzie lonym  do gmachu sejm ow ego, w  sile 
określonej przez prezydyum.

Z  W A R S Z A W Y .
(Od naszego korespondenta).

W arszaw a, 13 lutego.

Przyjazd anisyi ententy. —  Z ministeryum spraw 
zagranicznych!.

W czora jsze  pow itanie przedstaw icieli enten- 
te ’y  m iało chairaklor nawskróś żyw io łow y . Mę­
żów' stanu i  żo łn ierzy j aństw sprzym ierzonych 
w ita ł nie (bezmyślny tłum, ale w ita ł ich łud 
W arszaw y, św iadom y, że w yc iąga  dłoń do na 
turalnych sojuszników, do oswobodzicielL Mo­
w a generała  Barthelom ye‘go  w ygłoszona wa 
I.w ow ie , silne tutaj w yw arła  wrażenie. W a r ­
szawa ufa. żc obecnie, k iedy  entente’a naocznie 
zapozna się ze stosunkami w  Polsce, pójdą za 
w ie lk ie  mi słowam i w ielk ie czyny, godne bojo­
wników  spraw iedliwości.

Szpilkam i na jeżony artyku lik  „R obotn ika”  i 
je g o  wiernej kotnbatantki „G a ze ty  Polskiej'" 
(daw n iej „N o w e j G aze ty ” )  żadnego nie w y w o ­
ła ły  echa. W arszaw a w ita  przedstaw icieli z w y ­
cięskich m ocarstw serdecznie i  z wiarą.

Z  pobytem  m isyi w  W arszaw ie łączą się 
w ielk ie nadzieje. M oże sprawa polska, trak to ­
wana dotychczas częstokroć niedbale lub z 
uprzedzeniem, w ejd zie  na w łaściwe tory.

Opowiadają, że  w  m inisteryum spraw  za g ra ­
nicznych m ają nastąpić liczne zm iany na w ielu  
staiprwiskach. Jak  w iadom o w  m inisteryum 
spraw  zagranicznych pracuje dotychczas bardzo 
w ielu  w yb itnych  ak tyw istów . W  zw iązku  z  za- 
m ierzonem m ianowaniem  wioerfiinistra m ów io­
no o ustąpieniu szefa sekcyi, D ra Jodki, k tóry  
od czasów gabinetu M oraczew sk iego zajm uje 
stanow isko szefa eekcyL  Pog łosk i te nie znala­
z ły  dotychczas powodzenia. Ostatnio „G aze ta  
W arszaw ska" zaatakow ała  jednego z w yższych  
urzędników  min. spraw zagranicznych, p. Bade­
ra. Pan Bader, jeden z wybitnych d zia łaczy  za ­
gran icznych N. K . N ., od gryw a ł pow a in ą  rolę 
w  polityce  gab inetów  Kucharzewakiego i S te­
czkow sk iego . „G aze ta  W arszaw ska”  zarzuca p. 
Baderow i, ie  zagranicą styka ł * łę  w yłączn ie  z 
poUtykaSn pańśtw centralnych; p. Bader w li­
ście wyeeoeowanym  do redakcyi usiłuje op in ię 
tę sprostować. W  każdym  razie zmian w poli­
tyce naszej zagranicznej „Ln meml>rish należy 
oczek iw ać i to  rychło. A L

Sprawa przyjazdu wojsk Hallera.
„Czas“  donosi z Paryża:

Przyjazd do Polski korpusu H a l l e r a  opóźula 
się z rozmaitych powodów, głównie jednak wsku­
tek opozycyi prezydenta Wilsona. W  wojsku Hal­
lera służy obecnie przeszło 70 procent Polaków 
obywateli a m e r y k a ń s k ic h . Otóż W ilson stanął na

Bolszewicy wymordowali Niemców 
w Windawie?

Berlin. W edług ostatnio nadeszłych tu de­
pesz z W in daw y, wymordowali bolszewicy catą 
tamtejszą załogę niemiecką. T ak że  wielu kolo­
nistów niem ieckich rzekom o rozstrzelano.

Walka z bolszewizmem.
Paryż. P. A , T . Według telegramu z Libawy, 

wojska fino-estouakie uwolniły cale terytoryum 
republiki estońskiej od bolszewików, zdobyły ko­
le j żelazną do W alk i zajmują Ferro (?).

Poznań. P. A . T. Ze Sztokholmu donoszą, że 
rada państwa finlandzka ofieyalnie przyznała ge­
nerałowi Judcnik, -dawnemu głównemu wodzowi 
wojsk rosyjskich na Kaukazie prawo organizows 
nia na terytoryum Finlandyi oddziałów rosyjskich 
do walki * bolszewikami Generał ogłosił w pra­
sie rosyjskiej wezwanie do wszystkich Rosyan. 
zdolnych do noszenia broni polecające im podanie 
swoich nazwisk i rodzaju bron i do którego na­
leżą. Generał Judenik ma nadzieję wkrótce utwo­
rzyć korpus ekspedycyjny przeciw PiotrogradowŁ 
Obejmuje on dowództwo nad wszystkiemi wojska­
m i mająceml działać na północnym zachodzie.

Bolszewicki rząd na Ukrainie.
„K u ryc r  P o lsk i" otrzym uje z K ijo w a  nastę­

pujące w iadom ości: Skład n ow ego  bolszew i­
ck iego rządu Ukrainy jest następujący: R ak o­
wski (prezes), P ia takow , K w iryn , Rufinow ie*, 
Podw ojsk ij, Zatońskij, Sałichter, K o lle ga jew  i 
innL N ow y  rząd ukraiński zwTócił się do wszyst­
kich państw z w ezw aniem  do nawiązania sto­
sunków dypl ornaty ozy ch z sow iecką republiką 
ukraińską. Naczelne dow ództw o w ojsk  bolsze­
wickich na Ukrainie ob jął słynny m arynarz D y- 
bienko. N o w y  rząd ukraiński og łosił już nacyo- 
nalizacyę banków  w  K ijow ie  i  row izyę  sow ie­
tów .

Oszczerstwa niemieckie.
Prew ir. P . A. T . N a  żądanie naczelnej rady  

w o jskow ej ententy, aby spisano m ateryał w o ­
jenny z powodu nieprzyjaznej dla F o iak ćw  po­
s taw y  N iem ców , niem iecka kom lsya rozejm ow a 
w Spaa w ystosow ała  notę, w  k tóre j pow iada 
m iędzy in n ym i L itw in i i Białoruśint ostro 
protestowali ( i )  p rzec iw  pochodowi Totaków  
na Grodno, bo by łoby  to wydaniem lodu 1 kra­
ju n iepolsk iego na lup polskiej „brutalność,*, a  
w dhlńym  ciągu na pastwę bobsewlzmo. Y*' ar­
mii polsk iej ogrom nie azei/.y się bolszewjrna (:* ) 
tak. te  stawiają one bolszewikom tytko maty 
opór. Litwini i Białorusini 4 tamtejsze wojska 
niem ieckie, k tóre na rozkaz Focha oddał> swo­
je  pozycye  Polakom , m ało mają zaufania ( ! ! )  
do tego oporu, a  to  tem bardziej, że  l  oiaoy W it  
no wydane im przez N iem ców , oddali w  ręce 
a i! bolszew ickich (11).

Nowy gabinet niemiecki.
W eim ar. P . A . T . N a  dzisiejszem  posiedzeniu

zgrom adzenia narodow ego ogłoszono następują­
cą listę rządu niem ieckiego: Prem ier b c b e i- 
d e m a n n ,  zastępca je g o  i m inister skarbu 
Schiffer, spraw y zagraniczne R ockdorf Rentzau, 
spraw y wewnętrzne Preuss, gospodarstwr W is-

traiisportu. są więc skazani- ;a  węgiel koksujący, 
z p o b liż a  wydobywany.

Po sinutnem doświadczeniu, jakiego obecnie do­
znaliśmy przy tymczasowym rozedmie z Czecha* 
mi, przy którym eutent* przyznała Czechom —  
choć tymczasowo —  zagrabione pi/.. :ch nie­
prawnie tereny karwińskic z węglem l;i-i - ijąrym, 
obudziły się w  zebraniu locimików oG-m-y. czyj 
uda się nam wydrzeć je 7. powrotem. Mad pora. 
szano myśl, że w  komisyi znawców, wyslanaj 
z Polski na kongres do Paryża, powinie: vć staa
techniczny i góreiesy b u k -niej zasta; i -oy, an iie l 
to się dotąd stało. Samo opracowanie przez mi. 
Drobniaka dla komisyi referatu pod powyższym 
tytułem może wie wystarczyć, gdyż referat tea 
może się spotkać z repliką czeską, powinien by ł 
jeszcze z naszej strony skutecznie obroniony ust­
nie. Wiadomo, że Anglicy i  Francuzi setkami za­
bierają znawców przeróżnego rodzaju na kongres, 
również Czesi zabezpieczą się zapewne niemniej 
przeciwko wszelkim zarzutom, a wałczą przytną 
zdradliwymi wykrętami; wobec takiego położenia 
byłoby j e s z c z e  n a  c z a s i e ,  aby Komisya Rzą­
dząca wzięła pod bliższą rozwagę, żeby wysiała 
tęgiego znawcę z odpowiednim materyałem de 

Paryża.
Jako ostrzegawczy przykład niedopatrzenia 

przy układach międzynarodowych, niech postut j  
w  wojnie ubiegłej wyznaczenie granic w Kongre­
sówce m iędzy okupacy&mi niemiecką i  austryacką. 
Tam Niemcy w ysła ły na układy swych najlep­
szych znawców, a Austryacy oficerów o szumnis 
brzmiących nazwiskach. W ynik  zaś był tak i żs 
Niemcy uzyskali o  w iele dla siebie korzystniejszą 
granicę aniżeli Austryacy. Niech to  dla nas bę­
dzie p r z e s t r o g ą :  abyśmy niedopatrzenia sią 
naszego nie żałowali znowu za późno! O d p o ­
w i e  d z i 8 1 n o,ś,ć w ielka ciąży na rządzie wysy­
łającym nie dość dobraną komlsyę.

tem stanowisku, że podczas rozejmu obywatele sel, praca Bauer, żyw ność Schmidt, spraw iedli­
wość Lnnileberg, obrona Noske, kolonie B ill, 
poczta Gisbert, lem obilizacya K ooth , m inistro­
w ie bez tek i Daw id, Ereberger, Gotheim.

n , rezentow ana w  Sejm ie L itw a  i  Białoruś. 
„R ob o tn ik ”  argumentuje gw a łtow n ie  przeciw

misyi. Za zgodą m arszałka m ówca m oże odczv 
tyw ać  dokum enty i akty , na k tórych sw ój w y-

wprowadzaniu  posłów  z tych części daw nej R z e - : wód opiera. Celem p rzygotow an ia  przedmiotu 
czypcspolite j, węsząc w  tem aneksyonizm  etc. obrad sejm ow ych ustanawia sejm kom isye sta- 
Organ P. P . S., k tórego  n iew yraźne stanow i łe  d la pewnych rodza jów  spraw na czas sesyi
sko w  spraw ie L w o w a  i  w alk i polsko-ukraiń­
sk iej tak bardzo jest charakterystyczn i' w y k a ­
za ł ty le  niezrozumienia polskiej ra-.yi stanu l 
potrzeby utrzymania- naszego stanu posiada • 
nia, że nie należy d łużej za trzym yw ać się nad 
je g o  argumentami. Tym czasem  L itw a  i B iało­
ruś przystąp iły  już do spełnienia obowiązku 
obyw atelsk iego .

Po lityczn e  ugrupowania sejm owe zaczynają 
k rysta lizow ać się coraz w yraźn ie j. N a jpow a­
żniejsza liczba posłów  zgrom adziła  się około 
Zw iązku  narodowo-Iudow ego, liczącego  już 11') 
członków . D o Z jednoczenia lu dow ego  należy 3'i 
posłów. Do grupy b. konserw atystów  ga lic y j­
skich należą. A b ra !ia iu o «ie z , Baw orow sk i, Dem 
liń sk i, Halban, Osuchowski, Steinhaus i  W yso ­
cki. Grupa dem okratyczna lic zy  4 posłów 
(K ie s k i  Koliseher, Loew enstein  i Rauch). Póśel 
Jan K an ty  Fedorow icz nie przystąpił d o t jcb -  
czas do żadnego z ugrupowań poselskich. Podo­
bno posłow ie chrześcijańsko-dem okratyczni w 
liczb ie 10 zam ierzają przystąpić do Z jednoczę 
r ia  ludow ego. Po lityczn y  obraz Sejm u w ystąpi 
w yraźn ie  dopiero po ewentualnem  dokom pleto- 
waniu liczby  posłów  przedstaw icielam i W ie lko-

sejm ow ej, specyalne dla spraw poszczególnych. 
K om isye  m ają się składać z 30 albo 15 posłów 
w yb ieranych  w edług k lucza odpow iadającego 
sile liczebnej grup poselskich. Posłow ie  o trzy ­
mują jako  zw rot kosztów  utrz.ymania rycza łt 
m iesięczny w  kw ocie  1.500 marek płatnych z 
góry , wolnych od w sze lk iego  zajęcia. W  razie 
odroczenia Sejmu rycza łt będzie się w yp łacać 
ty lk o  za pierwsze dw a miesiące p rzerw y. Posło­
w i nie wolno zrzec się prawa poboru dyet po­
selskich. Marszalek otrzym uje oprócz dyet 3Q 
tys ięcy  m arek roczn ie na reprezentacyę,

*  •  *

W  przedłożonym  konw entow i sen iorów  regu­
lam inie obrad Sejmu dokonano następujących 
zm ian. Ta jność uchwala się na żądanie prezy­
dyum  rządu lub 50 posłów. W ybory  marszał­
ka odbywają się drogą glosow ania  ta jnego. L i 
ezba zastępców  marszałka wynosi 5, zaś se­
kretarzy 6. D o prawom ocności uchwał i w ybo­
rów  potrzebna jest obecność przynajm niej 100 
członków . W n iosek  m oże być p rzy ję ty  do po­
rządku dziennego, o ile pozyska poparcie 15 po­
słów ; marszałek m oże odczytać wniosek dla 
uzyskania poparcia. Jeżeli liczba m ów ców  prze-

polski i kresów. W  każdym  razie dziś już spo- kracza 10, m arszałek po dziesiątej przem ow ie 
dziew ać się można, żc w  Izb ie  zasiądzie liczne ma praw o zarządzić w ybór m ów ców  geueral- 
eentrum i  że ono przechylać będzie szalę g lo -  ( nych „ z a ”  i  „p rz ec iw " ; je że li liczba m ówców 
aowania. 'p rzek racza  15, to  m arszałek jes t obow iązany

Z  pogłosek  ob iegających  kuluary w arto  mo- tak i w ybór zarządzić, o ile  Sejm  nie uchwali, 
—.„ „* „ .* ..7  .7 ł  1 j e  pr^ n i e w ysłuchać dalszych m ówców . lo te r ­i e  zanotować te, iż istnieje w  pewnych kołach 

■amiar obwołania po złożeniu władzy przesz na­
czelnika państwa, ka. arcybiskupa gnieżnień-

pelacye powinny nosić podpisy przyajmniej 15 
członków i  marszałek umieszcza je na portą-

amerykuóscy z nikim walczyć nie mogę, nawet 
z bolszewikami, gdyż Ameryka nie znajduje się 
w stanie wojennym * Rosyą. Chodzi teraz o to, 
aby wynaleźć drogę dla usunięcia tych teore­
tycznych skrupułów. Między innymi powstał pro­
jekt nadania polskiego obywatelstwa wszystkim 
Amerykanom, należącym do polskiego wojska. 
Czy i w  jaki sposób da się to uskutecznić, muszą 
rozważyć nasi dyplomaci i prawnicy. Oprócz tego 
korpusowi polskiemu brakuje oficerów sztabowych, 
których na razie zastępują oficerowie francuscy 
nie znający języka polskiego. W  tych warunkach 
pomoc ich nie moie być dość wydatną, W  końcu 
oczekują jeszcze we Francyi na przybycie z Wioch 
korpusu, formowanego tam z jeńców polskich.

Wojna z Niemcami.
Poznań. P. A . T . Kom unikat sztabu genera l­

nego wojsk polskich z dnia 14 b. m,;
Front p ó ł n o c n y :  W  odcinku kujawskim  

odparto atak niem iecki pod W ie lką  W sią  i Tu- 
pad lam l W zdłuż górnej N otec i obustronna 
działalność arty lery i. N iem cy strzelali grana­
tami g a zo w y m i Pod Rym arzew em  odparto sil­
ny patrol niem iecki. S am k ów  ostrzeliw ali 
N iem cy minami.

Frout z a c h o d n i .  K o ln o  1 D ębow e ostrze 
li w ala  arty lerya niem iecka trującym i gazam i. 
A tak  niem iecki na Łom nicę i N ow ą W ieś krw a­
w o  odparto. Na linii Babimost— K ęb lo w o  w y ­
konany znacznetni siłami atak niem iecki popar­
ty  liczną arty leryą, zepchnęły nasze oddzia ły  na 
linię je z ió r  i Obry. W  dwóch m iejscach sforso­
w ali N iem cy przej'ście przez rzekę. —  N a­
tychm iastow y kontratak znów  ich za rzekę w y - 
rzucił. Dalsze próby przejścia przez Obrę udare­
mniono. G rojbę, Chobienice 1 K ozan ice ostrzeli­
w ała przez caią noc arty lerya  niem iecka. Pod  
Lesznem i Rawiklem działalność patrofi. Peny - 
ce pod Krotoszynem i Sulmierzyce ostrzeliwała 
artylerya niemiecka pociskami gazowymi. N a  
Innych odcinkach spokój.

W ił na kongres mm górsiitwa
1!

Odczyt in i. D r o b n i a ł a  na temat: W  ę g  i e.l 
j.a.k.o p,o,d.s,t,a,w,a ż y w o t n o ś c i  p,a ń,s,t,w,a 
p o 1 B.k.i.e.g.o, wygłoszony w  krak. Towarzystwie 
Techniczncm, oświetli! ze strony technicznej do­
sadnie nikczemność napaści Czechów na Śląsk 
Cieszyński. Prelegent dowiódł najprzód na wyw ie­
szonych mapach Czech, Księstwa cieszyńskiego i 
zagłębia śląskiego i wykazał liczbami produkcji, 
jak bezpodstawnemi i kłamliwemi są w ieści roz­
puszczane przez prasę czeską, że przemysł czeski 
nie mógłby istnieć i rozwijać 6ię bez węgla cie­
szyńskiego. gdyż Czechy posiadają z dawien da­
wna bardzo bogate kopalnie nietylko węgla ka­
miennego, dobrze koksującego nad granicą saską, 
lecz jeszcze węgla brunatnego, eksportowanego na 
dalekie przestrzenie. Głównie więc chciwość cu­
dzej własności była motywem Czechów do rzuce­
nia się na nie, dość silnie z naszej strony bronione 
zagłębie cieszyńskie. T o  zaś jest dla rozwoju na­
szego przemysłu żelaznego i wogóle hutniczego o 
tyle n i e o c e n i o n e j  w,a,r,t,o,ś‘c .l że nasze za­
głębie krakowskie w dotychczasowym stanie i 
dąbrowskie, posiadają węgieł o gorszej jakości 
zdatny głównie na opal, a nie koksujący, a jako 
taki, do przemysłu żelaznego nieodpowiedni. Na­
tomiast węgiel koksujący posiada- Śląsk opolski 
i Śląsk cieszyński; bez ich posiadania nie może 
być u nas o rozwoju przemysłu żelaznego wcale 
mowy; dlatego od tego cała przyszłość tego prze­
mysłu i nasz dobrobyt zależą i to tem bardziej,

Mil Meto ile mim lirina
Kraków, 14 lutego.

Z Komitetu dla zwalczania lichwy otrzymujemy, 
następujące pismo:

K iedy w niedługi czas po objęciu rządów Pol­
ska Kom isya Likwidacyjna zapowiedziała ener­
giczną walkę przeciw lichwie, powitały zapowiedź 
tę wszystkie uczciwe warstwy społeczeństwa na­
szego prawie z entuzyazmem jako promyk lepszej 
przyszłości Zdawało się, że zadanie, któremu roz­
kładające się państwo ze swemi skorumpowaneau 
władzami podołać nie mogło, rozwiąże nowy Rząd 
Polski i położy kres tryumfalnemu pochodowi 
zbrodni Już w pierwszych dniach grudnia cal* 
organizacja walki z lichwą stanęła gotowa du 
pracy. P rzy  gortiwem poparciu prze* P rezydy* 
sądowe, powstały Kom itety obywatelskie dla zwal­
czania lichwy najpierw w Krakowie, później w ca­
łym kraju, a uczciwe nasze sądownictwo stanęła 
w pierwszym szeregu do walki z tą  uajwtększą 
klęską społeczną i narodową. Sądząc, że powtórzy; 
się dawna metoda austryacka, spekulanci as 
wszystkie odezwy do poczucia narodowego i su­
mienia nieczuli oprawiali z początku nadal swój® 
rzemiosło, ale po ogłoszeniu dotkliwych wyroków: 
padł postrach w  liczne Ich szeregi. Dzięki temu 
ju t po paru tygodniach w sposób widoczny spadły; 
ceny prawie wszystkich artykułów spożywczych 
i innych. Aby uniknąć kary aresztu, wysokich' 
grzywien, konfiskat i dalszych konsekwencyj. zgła­
szali się do Komitetu i dobrowolnie obniżali eo­
ny: rzeźnicy, masarze, restauratorzy, kawiorze, 
kupcy i przemysłowcy, paskarze zaś ukryli się 
w norach. Niebawem ujawniła się zniżka cen nie- 
których towarów do 50 procent, a nawet i niżej. 
Wprawdzie najgorsi ze spekulantów poukrywali 
towary, ale zarządzone aresztowania wydobyły je  
z piwnic na łady sklepowe. A  kiedy lojałnicjsi 
kupcy i przemj-siowcy oświadczyli jeszcze, że u- 
skutecznione zniżki uważają za pierwszy et&p 

dalszym rozwoju odbudowy normalnych stosun­
ków, miał Kom itet uzasadnioną nadzieję zwycię­
stwa.

N iestety nadzieje te zachwiały- się poważnie. 
Owoce obywatelskiej pracy Kom itetów i Padów 
zniszczone zostały dzięki ^kombinowanemu kontr­
atakowi: kupców i przemysłowców z Izbą han­
dlowa na czele, jednetro z członków tej samej. kUV 

tak skuteczną podjęła inicvatvwę i Frezyćmim 
miasta Krakowa. Oto dnia 22 stycznia b. r. 'o d ­
była się w Izbie handlowej (md prze w. p. Ziele­
niewskiego, naczelnika iednego 7. wydziałów P. 
K. I,. ankieta, która zamiast walkę z lichwą —- 
pod Ł;m hasłem była zwołana —  zajęła się w y­
łącznie walką z Komitetem dla zwalczania Jmh- 
wy, a przedewszj-stkicm krytyką wyroków sądo­
wych. W  dyskusyi tej wziął żyw y udział tak ie i 
prezydent miasta, p. Federowicz, krytykując prze- 
dewszy8tkicm sądy za ich działalność w sprawach 
lichwy, rzekomo wadliwe postępowanie, pomijanie 
rzeczoznawców, niedostateczne motywowanie wy­
roków i t. p„ Komitet zaś za ogłaszanie niepra­
womocnych wyroków.

Skutki tej ankiety ujawniły sic też rychło w  ca­
łej pełn i Oparci o powagę Prezvdyura miasta 
Krakowa i Izby handlowej kupcy 1 przemysłowcy 
przyszli do przekonania, że mogą nadał bezkarnie 
uprawiać dawne praktyki i natychmiast podnosili 
ćeny do dawnej wysokości, a częstokroć nawet i 
wyżej. Lichwa, jakby na przekór Komitetom i Są­
dom rozpętała się w  niebywałą, szaloną orgię.

Widząc w  ten sposób zmarnowane owoce swaj 
pracy, uchwalił Centr. Kom itet dla zwalczania 
lichwy w Krakowie na posiedzeniu dnia 7 lutego 
b. r. jednomyślnie założyć publiczny protest z po­
wodu tej niesłychanej ankiety:

1) Do Polskiej Kom isyi Rządzącej przeciwko 
temu. aby jeden wydział te j władzy nie paraliżo­
wał ak cv l wdrożonej przez drugi j‘e j wydział.

2) Protest do Rady miasta Krakowa przeciwko 
temu, aby prezydent miasta przez nieuzasadnioną, 
a obowiązujaeemi ustawami zabronioną krytykę 
wyroków sądowych 1 Sądów ntrudniał walkę 
z "lichwą i w jakikolwiek 6posćb wpływał na wy­
miar sprawiedliwości lub tok postępowania sado­
wego w sprawach o lichwę. Co do wvjaśnienia p. 
Prezydenta na posiedzeniu Rady m. Krakowa, ja­
koby mu głów nie_ chód-dło o to, by nieprawomoc­
nych wyroków nie ogłaszano, zwraca podpisanej

Drzez Wydział kra Iowy od inadknhierców Schlu-1 ^.ceJ obecnie procedury karnej, t, j. od blisko pólpnet wydział krajowy od spadkobierców fcchJu- wleku pmfta o ^ s z a  wyroki karne we wszystkie*
tziusa dopiero za kilka lat uruchomione być mogą. | sprawach nieprawomocne. Zresztą zarówno P. Ł
Nadto rudy nasze żelazne, wydobywane aa wid- L-. jak i Komitet dla zwalczania lichwy pubłics-
kłch terenach dawniejszej Kongresówki jako nP, , Roszeniam i zapowiedział publikowanie wy-
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8) Protest do Izby handlowO-pKeiny*łowej sk&nia Jak największej liczby lółek dli chorych 
Krakowie, jako tej instytucyi, która jest po- ( ua_ tyfus plami ty, należy tamże tymczasowo opró-

wołana do obrony stanu kupieckiego, a tera sa­
mem w pierwszym rzędzie do zwalczania lichwy, 
uwłaczającej uczciwym jednostkom tejro stanu, 
przeciwko temu. aby jej Prezydyum działało w od­
wrotnym kierunku swoich obowiązków.

Składajac ten protest we właściwych IiiStancy- 
ach Kom itet dla zwalczania lichwy zu raca się 
jeszcze do tych, przeciwko którym walczy, aby 
nie dali się uwieść przyrzeczeniom ludzi nieświa­
domych prawa i proce dury sądowej i nie liczyli

żnió dwa baraki, zajęte przez inwalidów chorych 
na gruźlicę, których władze wojskowe powinny 
odebrać i gdzieindziej umieścić.

Lekarz powiatowy Dr Momidło .1 u  poruszył 
sprawę ewentualnego przyjmowania do u k ładów  
w Prądniku Białym chorych tyfusowych a powia­
tu krakows1 i ego, których szpital św- Łazarza przy­
jąć nie możs.

Wreszcie komizya uchwaliła, by zarząd miasta 
zwrócił się do p. ministra zdrowia o wydatną sub-

oni na złagodzenie judykatury, ani zaniechanie je j j wunnyę nc tłumienie epidemii, oraz o upow odnwa- 
publikowania, gdyż Sędziowie nasi oprócz sumie- *” »  ai.,
ria i prawa nie uznana żadnych autorytetów, a 
Kom itet również nie da s;ę steroryzować.

wie. Komanikacy i odbywa się tjlko do Chybi 
ud strony polskiej, a do Pmcliny od strony 
czeskiej.

NAUCZYCIELSTW O GALICYJSKIE —  DO
SEJMU. Polskie Towarzystwo pedagogiczne we 
Lwowie wyvaio do sekretaryatu Sejmu polskiego 
w  W arszawie następujący telegram: Polskie Tow. 
pedagogiczne we Lwowie, witając radośnie otwar­
cie Sejmu, śle w yrazy hołdu i  życzenia najpo­
myślniejszych w j ńików pracy. Jako -nsistąrsze 
'Lowarzyfto-o zawodowe na ziemiach byłego za­
boru austryackiego, zapewnia imieniem nauczy­
cielstwa ludowego, rzeszonego pod jego szranda-

KRONIKA .
Z  miasta.

nie budowy szmtala krajowego dla ehurób <zaka-. rem, że jak dotychczas, ta s tembardziej obecnie
żuych *» sąsiedztwie zakładów miejskizh w  P rą - : dbać będzie przedewszystkiem o dobro narodu
dniku Białym, na który to cel gmina miasta jesz- * — • - - —  "  '-------
cze w r. 1913 oliarowala W ydziałow i kraj. 5 mor­
gów gruntów.

i szkoły i z tern ślubowaniem składa z cała ufno­
ścią w  ręce najwyższej reproy.entacyi zjednoczo­
nej Polski los pracowników na pola szkolnictwa

STOSU* K I  BEZPIECZEŃSTW A PUBLICZNE- ludowego. J. P ió rk iew ir , prezes; J. Lubczyński, 
GO W  K R A K O W IE  zostawiają, jak w iadom o,! sekretarz.

N O W Y  SZEF W  MIN. SKARBU. W  miejsce 
p . 'W ł. Byrki, który został wiceministrem skarbu 
szefem sekcyi budżetowej w  min. skarbu został 
Dr Kazim ierz Żaczek, b. radca prokuratoryi skar-

bardzo wiele do życzenia. Szczególniej dzielnice 
w ięcej oddalone od środka miasta cierpią bardzo 
dotkliwie pod tym w jg lędeir. Do takich 'dzielnic
należy, m iędzy Innymi, Zabłocie na Podgórzu, po ____   , _____  .....

K R A K Ó W  DO M A R SZA ŁK A  TRĄM PCZYN- łożone na wschód od tferu kolejowego. Pom im i, żp bu i szef biura prez. Centrali odbud1 wv. 
SKIEGO. Prezydyum miasU wysłało do marszał- znajduje się tam kilka fabryk! sl.lad materyałów I PÓ ŁW IEKÓ W  V JUBILEUSZ ZAK O N N Y. Z Tar­
ka  ̂ Sejmu następującą depeszę: Imieniem krakow -, opalowych Br. Albertynów, tudzież staeya towa- nowa piszą nam: W  pierwszych dniach bieżącego 
ekiej stolicy przesyłamy Ci dostojny Panie ser- rowa Podgórze— Wisła, polieyant jest w tej okoli- miesiąca udbyia się tu, w klasztorze PP. I  rszu-
deczne życzenia z okazyi powierzenia Ci przez —   rr-- . . .  - i— j_. _ i „  .— __i  -------------------.o
w iększość poselską w ysok ie j 
łk ie j m arsza łka  Sejmu. T,T 
ezego, ODartrgo na na. 
m okratycznych, z łoży ł _ naród  z caJym 
najśw iętsze

li obrad magistratu watoe zgromadzenie^ miejsk listopadowymi wyruszył do Galicyi wschodniej 
Tow . budowy mniejszych m ipsSań w  Krakowie | ko komendant szwadronu strzelców konnych, gdzie

i poległ jak żołnierz na posterunku na czele ewege 
szwr drenu.

D'a uczoz.oiiia pamięci ś. p. Kowalskiego atwo* 
rzyli k o l e d z y  fundusz w d ów  i sierót po poległych 
strzelcami konnych. Na ten cel zebrano 1.610 K .

rch, złozyt _ naroa ? caiym spokojenn admonieye bombardowaniem kamieniami. Koniecz- łatce życzenia w  dużej, pięknie ozdobionej sali
losy swojej ijczyzoy. T y  ame Mar- nem jest tedy, aby w  tamtych strouach ustawiono szkolnej: najpierw uczenice obecne i dawne, po-

■załku z mocy swego dostojeństwa m; sz ty ć  dla 2— 3 posterunki policyjne —  co przy obccnem Jro- ! tem imieniem profesorów gimnazyum i liceum
nas ostatnim wyrazem decydującej woli tego sej- wiokszenin straży wojskowo-policyjnej nie przed- dvr. W ierzbicki. Szereg przemówień zakończył
mu, to też każdy Tw ój czyn odbijać sir będzie w ie - , stawiałoby trudności —  a także, by wysyłano pa- pięknie burmistrz Dr Ter tu, a ks. inf. Bemacki
lokrutneir echem w nilionowem eercu narodu, trole policyjne nie tylko w nocy, ale również i gfczytał błogosławieństwo Gica św. Popołudniu
Niechże więc błogosławiona będzie Tw a żmudna 
i  odpowiedzialna przed hietoryą praca, abyśm , mo­
g li Cię czcić i wielbić tak jak Cię dziś głęboko

w oorze dziennej. | tegoż dnia urządziły uczenice własnych zakładów/
w  .razie, gdyby apel ten do władzy, mającej i naukowych bardzo piękny i podniosły wieczorek, 

czuwać nad bezpieczeństwem publiczuem w na- j Jubilatka z kilkoma ińrfeiilł zakonnicami założyła
poważamy - całom sercem ufamy. I szem mieście, nie odniósł skutl u, zdecydowani są \ przed 40 laty klasztor w Tarnowie po wypędzę-

A K C Y A  PO ŻYCZKO W A I  5r ICIP.KA. Skład ] mieszkańcy wyżej wymienionej okolicy Podgórza ,! niu Urszulanek z Gniezna przez Prusaków. Warte 
Komitetu puxvezkowego Ks. leieka jebt następu udawać się z zażaleniem wnrost do ministra -praw dodać, że klasztor ten załnżvł szkoły średr'* J,‘ 
jący: Ks. Icick nrzewodnirzący, Dr. Adam ł  nłią- wewnętrznych w  Warszawie. i panien także w  Kołomyi, Stanisławowie i Ja­
czewski, zastępca, uzłonkowie: n. Paszkowski, " " " ■  *T‘ — ■ — -- ------------------- - —  -----  -------------
Przybyłowski, Dr. Wa.yro, Dr Skulski, red. M n- n m w kasynie wojsl'owem odbe.dzie się z inicy- Z oddziahi chirurgicznego szpitalu wojskowego
tosz i red. Fryderyk Dąbruwaki . a tyw y p. Bohusz-rfallerow:ej raut na rzecz obroii • w  Tarnowie otrzymaliśmy prot ikól, spisany z ra-

Ks. kapelan Iciek przemawiać będzie w  bii ża j ców Lwowa. W  bogatym programie, jak donieś- nionym przez Ukraińców pod Lubieniem szerego- 
p n  tygodniu w  nast }pujący\Ji miejscowościach: liśmy, biorą udział siły pierwszorzędne. Jedna ’ wceiii batalionu ochotniczego, Wojciechem Knsiem, 
Niedziela dnia 16 b. m. 1) Chrzanów o godz. 1-. \ największych atrakcyj będzie" licytacya obra-! lat 18 liczącym, a pochodzącym z Soli pow. ży- 
w  południe. 2) Jaworzno o godz. 4 wieczór. Potne-;: Z(5W naszych znakomitych malarzy. Tak szlacliet-1 wieckiego. ‘Zeznał on, te  dnia 13 6tycznia r. b. 
działek dnia 17 b. m. Tł Kalwarya Żebrz, o wodz.. ny  e i jj k i  program rautu zgrom idz,ą niewątpli-1 w cza ;ie ataku wo'sk polskioh na Lubień Mały 
12 w południe. 2] Wadowice o godz. 6 wieczór, w ie liczną public ność w  salonach kasyna w o j- , koło Lwowa, obsad żony przez wojska ukraińskie, 
Wtorek^ dniami p lu te g o  1)  ̂Andrychów Qogodz. 12 gkowego;  ̂  ̂ ^  j został zraniony kulą karabinową w  pierś prawą.

i_ j  n i k   * ■ b  • — • — - - - dopiero dnia 1
została na od-

, —    ..    ,    -,-aow ego w Tar-
o  godz. 6 wieczór. Czwartek dnia 90 lutego 1) Gry- ; inwalidzkich i  innych najeżyto.ści - wojskowych, nowie. Kula ta była kulą karabinową eksplodują- 
b^-wo godz. 3 po południu. 2) N ow y Sącz o godz. spowodowanego przewrotem poi'tycznym, zwraca- J cą, tyrpu rosyjskiego, która jednak nie eksplodo- 
7 wieczór. Piątek dnia 21 lutego 1) Stary S a cz , ją się ir  .v?lidzi wojenni z zachodniej Galicyi wała i w  całości nieuszkodzona w yjętą  została 
o godz. 12 w południe. Sobota dnia ?2 lutego 1) | z prośbami do Kraj. Kom isyi opieki nad inwali- 
N ow y Targ  o godz. 6 wieczór. N iedziela dnia 13 ' darni, względnie do Urzędu opieki socyalnej szko- 
hitego 1) Zakopane o godz. 1̂2 w__poiudnie._ | ły  inwalidów wojennych w Krakowie. Inwalidzi

przez operaeyę.
ZBU N TO W AN I REKRU CI U K R A IŃ S C Y . „Echo 

Tarnowskie** otrzymało z W o li Michałowo! w pow.
SŻKONTRUM  W  GŁÓW NEJ K A S IE  M IE JS K .; wskutek tego narażeni są na niepotrzebna koszta liskim nastooukicą wiadomość: Dnia 6 b. m. przy- 

N a  zarządzenie wicepr. Sarego odbyło się w dniu ;i ww-datki. Zwraca się im przeto uwagę, te  w sio- bvła do W o li Micbałowoi ukraińska komisya asen-
4  i  l i  n i o f l n o i ł n m n r n n c  O o T r A r ł M ł » V 1 W  QPII \ n r Tł £» t  K  P .  .7 !  I . n m L  fcś  -__________ _! _ *   1 . * .  * . ->^v i  - . -i ■ p* p )  1 -14 h. m. niespodziewane s/konfrum w  głównej Ka- dziliach starostw istnieją należycie zorganizowane 
sic miejskiej w obecności wicepr. Sarego, radcy , powiatowe kom itety opieki rad  inwabd imi wojen- 
miejsk. Heumana i dyrektora K rzyżan  wekiego. J nymi, do których we wszystkich powyższych spra- 
Kom isva znalazła w kasie sŁm gotówki i papie i wach bezpośrednio w pierwszym rzędzie zwracać 
rów  wartościowych zgodny z zestawieniami likwi- i gje należy.
d* b w  Miejskiej Izby Obrachunkowej. Biura Kasy ■ KONCESYE S Z Y N K A R S K IE . W czoraj odbyło 
b y ły  dla publiczności zamknięte. się posiedzenie komisyi dla przemysłów gospod-

LEGIONIŚCI N \  GŁODNYCH D LA  LU O W A | nio-szynkarskich pod przewodnictwem wiceprez. 
1 ŚLĄ SK A . W  piątek t. j. dnia 21 b. m. będzie o- | Sarego. K om is.?  wydała opinie co do szeregu 
be grana i sali teatru po icszechnego siłami leg ion i-, wniesionych podań o udzielenie i przeniesienie 
stów „K ró low a przedmieścia**, wodewil K . Krum- kon.eayj goepodnio-szynkarskich.
Iowskie,o. W  głównych rolach wystąpią byli człon- GOSPODARKA PRZEJŚCIOWA A W O LN Y
kowie towarzystwa operowego. Keiyseryę prowa- OBRÓT. Wydział dla przemWt. i handlu K. Rz. 
dzi p Maryan Dactkowski. BOetry weześnłei do wygotował w tych dniach referat dla członków 
nabycia przy kasie teatru powszechnego. Bliższe : K . Rz„ omawiający gospodarkę centralną pewny- 
Bzczegóły w afis: ach. Czysty dochód przeznnczonj j mi artykułami oazezęditościowymL Po omówieniu 
dłs tiedn^i ludności I wowa 1 Śląska. i przyczyn, które swego czasu skłoniły nietylku

Z POWODU ŚMIERCI ś. P. STAN. ŁOSIA. mocarstwa centralne, ale i państwa koalicyi do 
OJ prof. Jana Łosia otrzjmuji my na«zępuływ : ojraniczeA wolnego handlu, .. ferat wskazuje, że 
pismo-. Z- powodu notatki- umieszczonej za „Ku- i przyczyrj ie i  dzisiaj aio uctaiy, wobec czego 
F  -wem nustiwwanym"* w 82 Nrza „Głosu K u o ó i * kuazą uadał istnied. ograniczenia i zabezpieczania 
o Arwrel asego syna Etanlsfawa, poczytaj* s W *  pewi.vrb towarów, meodzcwnyeb prm twa dla 
aa obowiązek donieść, że syn mój poległ 2 bronią wymiany z zagranieą, d li wojska i t. p„ przy 
w  ręku. Śekeya zwłnfc wykazała, że zmarł o d  r n -  róiwnoezesnem wprowadzeniu wolnego onro u w 
ny postrzałowej w jamie brzusznej. Ani »a  twa tych dziedzinach wytwórczości, w któiych na to
rzy, ani na piersiach nie dostrzegłem żadnych 
sińców, również niema poszlak, aby miał być u- 
duszony. Odarto go ze wsz-? stkh go i pozost iwio- 
no na nim tylko bieliznę; w  najgorszym więc ra- f

torunkowa i wzięła 22 m ołijcó.y do wojska. 0 ’flo 
pi ukraińscy proteptowrli przeciw temu głośno, 
a wówczas komendant komisyi asenterunkewoj
kazał każdemu z asentorowanych 1 łyłiczyć k i­

wa gdzie oddali ja w  reco patrolu polskiego.
SZU LERN IA  V/ K O LE  L fTE R A C K O -A R TY - 

STYCZNEM . Dzienniki łódzkie donoszą, ie  w y­
kryto tam tajną jaskinię hazardu w lokalu t. zv/. 
Kola artystyczno-lifci achiego przy ulicy Zielonek 
Policya przybyła nad ranem do lokal 1, gdzie za­
brała kilkanaście tysięcy marek ze stolików, przy

ka lokalu aresztowano.
ZE SZPCNÓ’^  B O LS Z E Y / ir^C H . W  Jóurye- 

rze wwriaw r^im '* czytamy: R iit  unastu Pola kr « , 
byłych. ^ow W -rc*yków “ , wciatoi o  _ p  od groźba 
rezstrzerunaa do „czerwone! swjrdyi**^ 1 kad i-rzy 
piei-wszcj okazyi uciekli, tlą fc® -n » zachód. Trzy 
przejściu przez Bug, WLowbpją f e ey1* ci byli sa,- 
trzymani przez posterunki po^ikie i esadzeni w 2 - 
reszcie. FÓ wyjaśnieniu powodów przekradania siępozwalają stosunki gospodarcze.

P R A K T Y K I  SŁUŻBY HOTELOW EJ. Związek 
hotelarzy i pensjonatów odnośni, do naszej no- 

, tatki p. t. „Praktyk i służhy hotelowej1* wyjaśnia, 
ri( m otnabr przypuszczać, że obd: aerano go } « - ; żŁ Związek zaraz po ukonstytuowaniu się wydał
szczs za życia, ki Pd”  konał' ale o'*tem  przeko-1 odnośnie do portyerów surowe zarządzenia p rz e - ,___
Ramy się może dopiero wiedy kiedy_ powrócą. ciw pobieraniu łapówtk za wynajmov »n ie p o k o i' rządzenie o zniesieniu ograniczeń przewozu nia-
jego towarzysze, wzięci wówczas do niewoli. gościnnych, oraz nałożył na właścicieli hotelów o- szvn i narzędzi rolrik r.jc-h.

D E K LA R A C Y E  NA P O LSK Ą  P01YC 7K Ę . O- bowiązek zawierania umów z portyerami, zawa-
twarte zortalo osobne biuro dtzv ulicy Francisz-! runkowa łych wysoka karą za pobieranie łapówek 
kańsk!ej 1, gd-ie w  godzinach od 3— 7 z leczorom w  jakiejkolwiek bądź formie. W  pewnym wypad-
moźna z "łasz a ć deH? racie poź\czkowe. ku portyer został nietylko ukarany, ale "i ze służby

TYFU S  P LA M IS T Y . Dnia 10 b. m. odbyło »ię wydalony, 
posiedzenie komisyi sanitarnej pod przewodni-1 G A L IC Y A N IE  PO L IC Y A . W  zamieszc,zenem 
etwem wieepr. Sares-o, na którem złożył zastępi a we wczorajszcm popołudniom em wydaniu sprawo- 
naezelneg 1 lekarza m. Pr^edu zdrowia sprawozda zdaniu z miejsk. komisyi aprowlzacyjnej było zda­
nie o przebiegu epidemii tyfusu pl? mień go, on-, nie o objęciu aprov iżReyi Galieyi przez rząd war- 
*» wvd invch zar dzenfa^h celem tbim ieni* eho- uawski Drablik dnilrii-slri r a m l t m t  f i n1inn«

przez kordon żołnierzy tych, % nodrliorążym Ro- j 
lcckin na c:'.ek), przyjęto, zgodnie z ich życzę-; 
pieni, do szwadronu ldarów  polskich. ]

W C L N Y  PRZEW ÓZ .MASZYN RO LNICZYCH .;
MinialcjfeksA pr/.em,vśłii i handlu ogjasza rozpo-

‘„D ER  W EISSE A D LE R ". Pcd laką nazwa u- j 
kazało sio w Opolu na Górnym ijtóąk.u idsmo. kt.ó-. 
ro w  języku niemieckim pragnie podjąć obronę. 
sprawy polskiej i przechować f; -sze. szerzone 
przez nieuczciwa prasę niemiecka i polska.

U N IW E R S Y T E T Y  NIEM IEC ME PRZEC IW  
POI AK CM. Rektorzy i senat^ uniwerysietu ber­
lińskiego, politechniki w  Olmrloitenburgu i w yż­
szej eżkoły rolnicze? w  Berlinie wydali odezwę

z następującym porządkiem dziennym: 1) Wy i ó r  
członków Zarządu i Rady nadzorczej. 2) Wnioski 
i  zapytania członków.

O R G A N IZĄ C YA  F IN A N SO W A  W  POLSCE.
Stara Jemy..K oh Politycznego Polek ‘ odbedzie 

się w  ponsdr.iałek 17 b. m, o godz. 6 i pół przy 
ul. W olskiej 18, odczyt p. I. Konarskiej na powyż­
szy temat.

R E JE STR A C YA  PO ŻYC ZK I WOJ. A U S T R Y A  
CKIEJ. W ydział skarbowy K . Rz. komunikuje: 
Podajo się do wiadomości, że rejestracya tyczy 
również posiadaczy zdnpo.iowanych i zlomkardó- 
wanych austr. poż. woj. W szyscy zatem, którzy 
posiadają takie pożyczki, winni je zgłosić w  okre­
ślonym terminie w wyznaczonych przez prezy­
dyum K. Rz. i komisarzy powiatowych K . Rz. 
instytueyach. Skraca się uwagę, że poi Jadanie po­
życzki wojennej zgłaszać należy* tylko w wyzna­
czonych do tego instytueyach, a nie wprost do 
K . Rz.. ani do biura stvtystvcznego K . Rz.

K U R S v  PRZYG O TO W AW CZE  N A  N AU C ZY­
C IE L I SŻKÓŁ POW SZECHNYCH. Otwarcie bez­
płatnych kursów pedagogicznych, urządzonych 
w  Krakowie na mocy zezwolenia ministerstwa 
Y/yzn. rei. i ośw. pubh, rozpoczęto się nabożeń- 
s*wom w kościele na (fródlcu (ul. Mikolajskal dnia 
13 b. m. (czwartek) o godz. 9. Nauka odbywać 
się będEe ar szkole im. św. Scholastyki przy ul. 
św. Marka k 34.

KU R SA W YŻSZE  D LA  KO BIET IM. A. B A­
R AN IECKIEG O  zapraszają kobiety, dla których 
w  Polsce otwiera się pole wychowawczą! i spełc- 
cznej pracy, do zapisywania się ezczególniej ua 
ten wydział. W  letniem półroczu —  początek 17 
lutego —  będą wykładali w grupie spoioczu.ąi- 
Kkonomię Dr T. Sołtysik; Kooperatywy dyr. E. 
Taylor; Ćrganizacyo społeczno i urządzenia admi­
nistracyjne p if. Dr K j Kiunaniocki; Rachunko­
wość prof. Pompa; O zabytkach i pamiątkach 
naród, z wycieczkami dyrr. Dr F. Kopera. W  gru­
pie wychowawczej: Wstęp biologiczny z anatomią 
ludzką prof. Dr Rostafiński; Hygienę, oraz kurs 
opatrunków z ćwiczeniami orof. Ż. W yrobek; Ety­
kę ks. Dr K . Michalski; Historyę wychowania H. 
Rndlii.sśa.

W A L N E  ZEBRAN IE  członków Powsz. Związku 
artystów polskich odbędzie się 21 b. m. o godz. 5 
wieczorem w  lokalu Związku, Szpitalna 21 z na­
stępującym porządkiem dzienhyni obrad: 1. Spra­
wozdanie z działalności i budżetowe za lata 1914 
do 1918. 2. W ybór Wydziału. 3. Wnioski członków.

W  razie braku koi ipletu odbędzie się walne za­
branie nieodwołalnie 7 iłiarca b. r. o godz. 5 wie­
czorem, bez względu na ilość członków.

SKONTRUM  W  ZA K ŁA D Z IE  GOSP. ZAŁOGI 
K R A K O W S K IE J . Zawiadamia się gażystów, któ­
rzy nabywają artykuły żywności w konsumach 
I  i U  Zakładu gospodarczego załogi krakowskiej, 
że kensumy te od 17 do 20 b. m. bedą zamknięte.

D LA  IN W A LID Ó W  W OJENNYCH. Inwalidzi 
wojenni, reflektujący n,a bezpłatne mieszkanie i 
grunt red  uprawę yr zamian za strzeżenie i dozo­
rowanie pustycii ub.iektów wojskowych, stanowią 
cych własność funduszu W ojsk Polskich, mogą 
zgłaszać sie po bliższe inforimu-.ye w Miejskim U- 
rzędzie opieki społecznej w  Krakow ie ifl. W W . 
Świętych 1. 1. H. p. w  godzinach cd 10-12  w  po­
łudnie. —  Inwalidzi wojen?:! bezdoiftnf i nic posia­
dający możności zarobkowania, meją pierwszeń- 
stwo.’ ,

POMOC A P R O W IZ A C Y JN A  D LA  UCHODŹ­
CÓW Z KRESÓW  W 5CKODN. Kom itet rat luko­
w y dła Lwowa naduułał nam następąiaee sj łiwo- 
rztorie: Z pierwszej n^mooy aprowizaryji % w  

Komitecie ratunkowym sko-r/.jstało dotąd 1W> ro­
dziny, do których należało przeszło 700 osób. Zna­
czna część stycli uchodźco’.? przybywa nie ze Lwo­
wa, ale nieraz daleka z poza frontu, jak np. z Do­
liny, Skolcgo, Stanisławowa, przekradfszy się 
na W ęgry. Są to wyrzuceni przez 'Rusinów z po- 
sod u. ędnicy, naifrzj cielst.wc, pozbawieni pracy. 
rżoraioiEiłicy i rohtotnicy, w ni"w ielkiej e-.ęści zsś 
zrabowani doszczętnie zumianic i  włościanie i»oI- 
scy. Rozdzielono' tfotąd 404 kpy mąki, 151210 kg. 
cni ro, J*.& kg. kaanty, 1S kr. fasoli. 200 kg. sło­
niny, 2Ob puszek I.witseew, 37 kg, ńwisc, upallti- 
d!a drobnych dzieci i d>a chorych ™  kg. grysi­
ku, t. i. J ied ido iia rmc-inę okułu 2 kg. niąl.i, 0.75 
kg. cul;iu, po 0.15 kg. kaszy 1 świec, 1 kg. słoni­
ny , 1 puszka konserw. Żywność ta  pochodzi czę­
ści;; 7. przydziału O. K . T., który Kom itet otrzy­
mał dzięki p. staroście StudzińMdi mu i p. dyr. 
Lobedyńckicmu. częścią 7 darów osób prywatnych. 
104 rodziny otrzymały porno?: bezpłatnie, 89 za 
zwrotem koszt-sp, kwoty stąd płynące użyto na 
zapomogi dla uchodźców najuboższych. Z? wność 
jest już prawie zupełnie w j czerpana, spodziewa­
my i :e jednak, ie  akcyę naszą powiedzie się 
wznoy/ió przy pnmoc.y „Kom itetu obrony kre- 
rów“ , pod przewodnictwem pani Sienkicwiezowej. 
a  w  szczególności Sekcyi aprowizacyjnej pod 
przewodnictwem p. Orłowskiej.

N a u k a , H *e riłi< ra f sz tu ka ,
A N T O N I CH O ŁONIEW SKI. Co myśleć o roz­

ruchach przec-iw żydom. Cena 40 halerzy. Str. 
IG. Skład w T . S. L_ ul. św. A iiny 5. W  chwili o- 
bccnego pcdniccenia dobry czyn 9; elnił autor. 
Broszurka przeznaczona dla szerokich mas, wy­
jaśnia stan fprawy żydowskiej, je j zadrażuieme 
i omayi.a podstawy otosunku Polaków do żydów. 
Autor słusznie potępia gwałty i rozruchy,, a za­
leca organizację kooperatywy. Broszurka napi­
sana jasno i z talentem.

INŻ. K A Z IM IE R ? GÓRSKI: Produkcya i zasto­
sowanie energii clektryeijjej w  S -W ajcyy i, r. 1918.

Autor tej książki wezwany „Centralą krajową 
dla gospodarczej o d n f c d o w j d G u d a ł  się w r. 
1917 do Szwajcarj i, celem poznania sposobów pro- 
dukcyi energii elektryczne;, jej rozdziału i zr.s?o- 
sowania w  życiu coclziennem w* v ielki-u i dro­
bnym przemyśle. Sprawozdanie 7. to.i podić -y, ob­
ficie zaopatrzone w  daty, w  fotografię i mapki le­
ży przed nami. W  sposób przystępny autor opi­
suje i oprowadza nas po zakładach cjoktryos.nvćhj 
Berneńskich, Zurychskieh i północno-wschodniej 
Szwajcaryi. W  dalszym ciągu opisuje zakłady wo- 
dno-okklryczne w Oifon-ćósgen, Egiisan, Baden 
zur Aue, Hagueok i t, d „ omawia i ilustruje jaz na 
rzece Siiame, akwadukt w  dolinie rzeki Kami -r, 
ujęeie v ody rzeki Kandcr i t. d. Autor przedsl iwia 
tę żmudną i kolosalną pracę, jaką, wykonał mały 
naród szwajcarski .ęrzy uprzemysłowieniu swego 
kraju. W  Szwajcaryi niema czarnego węgla, trze­
ba było zastapić go węglom białym, a okres 25 
lat wystarczył, by przy roztropnej i celowej go­
spodarce całego narodu. Szwajceryc uczynić kla­
sycznym krajom wyzyskania, iogo białego węgla 
v. postaci sił wodnych, by doprowadzić do stanu
obecnego, w  którym przy produkcji siły około
1.090.000 k. m. można ju t rozpocząć eksport tego 
białego węgla, w  postaci energii elektryi znej no ;a 
granicę kraju. W  elektryfłkaeyi Galicyi staliśmy 
w  r. 1911 w przybliżeniu na równi ze stanem
w Szwajcaryi nrzed laty 16 t. i. w r. 1895; okres
następnych lat sześciu przyniósł u nas niewiele 
korzystnych zmian, gdy  tam pracuje się tymcza­
sem z calem natężeniem. Prawda, iż wiele a wicia 
mamv na swe usprawiedliwienie, jednak kto wie, 
czy główna wina nie leży po stronią naszych 
władz i całego spoleczońsi wa. ,

Dziś mamy „Polskę**, jesteśmy u siebie. W yjdź­
my tylko ze stanu bh mości i partyjności, a 7. pcw- 
nościa pod kierownictwem uczciwych i fachowych 
ludzi,.kraj nasi tak bogaty w  surowiec, w „wodę" 
i w ręce robocze, wkrótce dorówna najbogatszym 
krajom przemysłowym.

W  S 'w a jcary i można znaleźć nfcjc-Jną wska­
zówko, jak nam nałoży się urzr,J/.ić, „ó y  także u 
n?s na pożytek kraju m ogły pracować wody, któ­
re o uwen* istnieniu dawały znać jedynie znlszcze-

S A T Y R A  6-1 c numer zawiera między innemi 
feljcton Fel a (Wr.oł. G iaNcńąłdego) p. t. „Cudowny 
środek1*, szósty lict Stańczyka do „Satyra** pióra 
K . Bartrszsrzićza., ut.wory Grzeehotnika, „T o  i o- 
w o“ , „Ośla kłopoty**, Abecadto poUtyczne Korw i­
na i innJ iirobiazgL Rysunki 1 w in iety Zygm. 
Wierc.iaka.

o  aydenych zarządzeuin<-h celem tbiniicnia cno- azawski DyaMik dnikai-ski zamiast Gali. ya wsu- j przeciwko Polakom. ‘ W  odezwie to i‘ znajdują s
7 . torrfi ■nr»nrA7i?oni>9 ctałniP aia 4r> ł. v  f n n n*»ł urwrTł 7 tmóoi 1 i _i ■...... DAloLAnr A,, r.Im.roby. Z tego sprawozdania okaznie się. żc t y f u s  nął wvra: „policya1*. Z treści sprawozdania wyni-

p l a m i s t r  B.7.e.r.z.y s.l.ę r.o.r.a.z w i e c . e j  tak ka jednak, że mowa o Galicyi.
m iedzy ludnością_ eywiTną. jak i wolskową. Cbo-j ZNALE ZIO N A ZGUBA. Y 7  Barku krajowym 
rych umieszcza sie obecnie w  szpitalu Braci Bo- ! iest do odebrania pulares, zawierający pewną kwo
ł l i t r o f w A t r r  f J i ł x r  l o i ^ n o l r  a e ł i l ł n I  f o n  m o J n  k w A  t < i  I ł n  r o in n in r in nliifratrów. Gdy jednał szprtaT ten może 1 yć ka- tę pieniężną, 
tdej chwili przez włądre woiskowe zamknięty 
dla ludności erwilnyi. gdy nadto dyrekeya szpi­
tala sw. Łazarza zawiadomiła, ie dla braku mioj-

Z Polski ! ze śwista.
rz
rektor
miliona Niemców, z pośród których w yszli Kant 

PR ZE R W A N IE  K O M U N IK A C Y I N A  ŚLĄSKU, i Harde#, 
sca nio może w ięcej przyjmować chorych ani Pociąg Paryż— Warszawa nie przejechał wczoraj „  .

 u i— i—  —  ------- m— -j- ttt----------- ^ j • . . . J Z aw lad ąn u em a  I K om t!tijł:a tv .

W A L N E  ZGROMADZENIE M. TOW . BUDOW Y 
M NIEJFZYCH M IESZKAŃ. Dnia ?4 łi. m. w po-

iriejseowych. ani zamiejscowych, komisya po przez Trzebinię do Warszawy." Przejechał tv]kó 
obszernej dysknsyi wyraziła opinię, że "nateiv jeden wagon z członkami przedstawicieli koalicyi.
bezzwłocznie i uchomić s pital epidemiczny (bu Drugi wagon jednak, który miał stale jeździć do ____ ______ ____________ ____
dynki sanitarne) w Prądniku Białym i celem uzj Warszawy, zatrzymali Oześi w Morawskiej Ostra- 1 niedziatok o godz. 5 po południu odbędzie się w  ’.-a-

obełżywe zarzuty pcd adresem Polaków, ;.o obsa­
dzają obszary Rzeszy niemieckiej i państwa hah- 
gt ’«~kiegO, przelewają krew niemiecką i rabułą 
nii rniecl ą własność państwową. Polacy chcą stwo- i 

fait ai-eomnii, przeciwko czemu protestują ’• 
rowie uczelni nićw iiykieli. Id-ie  o 4 i TMił

I

N A  SK A R B  NAR ODOWY złożył w Adininistrą- 
cvi naszego d/.ieunika p. Józef Koztołowski (a nio 
lCoy.Iows.ki, jak to  mylnie zostało wydrukowane) 
20 K . w srebrz3 i siebnią branzoletlcę, ti kież dwa 
w isiorki,' o ra i srebrny krzyż zasługi i  koroną.

N E K R O L O G IA .

f  Kazim ierz K ow alik i, dowódca 1 szwadronu 
strzelców kounycli,. zginął w  dniu 5 b. m. podczas 
ataku wojsk na Kozienice. 6. p. Kowalsk i zacią­
gnął się z chwilą wybuchu wojny do idauów Lo­
gionów polskich, odbył kampanię karpacką, lubel­
ską, podlaską i ponlasko-wolyńs^o. Następuii zo- 
sta; wcielony’ do armii austryackiej i spędził kilka 
miesięcy na włoskim brońcie. Z łoto,l y  chorobą 7.0- 
stał w końcu zwolniony z annii. Ż wypadkami

J A D W IG A  fcr. P 0L E T Y Ł0
rRakrsiełku dóbr

po dtULtch i ciężkich cierpietv'?.ch, erł*órzopą 
iw . Sakramentami zasnęła w  Panu dn. f? lutego 

TTI9 we Lwow ie, nrzetrwsey tef 58. 
Pogrzeb o.toęł się . dnia 11. łut 'g i d, r. 
a doTTia żałoby na cmentani Łyca^kowski 

w c Lwowie.

N a t a i e i i s i w o  t s ł o b n a
odprawione zostanie w kościele XX. Zmar­
twychwstań ów  w Krakowie przy uh Ło lu ow - 
skiej, dnia 15 lutego b. r. o godz. 9-tej rano.

t

HELEM Prus SLCZEPAKOWSKA
w łaśc ic ie lka  r  ocloim  

przeżywszy lat 46, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św . Sakramentami, 
zasnęła w  Panu dnia 13 lutego 1919 roku 

w  Podolanach. 
Wyprowadzenie zw łok z domu żałoby do 
kościoła parafialnego w  fazim ierzy W iel­
kiej nastąoi w  niedzielę dn. 16 Iute.go br.

o god 7,in ie 4  po południu. 
Nabożeństwo żałobna p rzy  zwłokach odprn- 
w.ouern zostanie wponiedzinlck dn. 17 bm. 
o godzinie 11 .przed D O łudn iem , poczcm  
nasiąi i ekaportucya do grobu rodzinnego, 
na któro to smutne obrzędy stroskane sio­
stry i rodzina zanraszają Krewnych, P rzy ­
jaciół, Znajom ych i pobożną Pubriczn^ść,

SI

JE R ZY  TURNAU.

SĄSIEDZL
Opn-Y*aśJ zlem ładska.

fO lm  dała

—  Je3tem znowu w  swoim sosie! —  mó­
wiła Zo3ia do Liany, gdy już miały iść 
spać.

—  Szczęśliwe masz usposobienie, łe  cię 
to zniszczenie nie martwi.

—  Nic mnie n»e martwi. C óż to, mam 
być lepsza od innych? W  Kamieniu podo­
bno daleko gorzej i choć sie Kamień na 
xywa, to tam podobno kamienia na kamie­
niu niema. To, co było, to tatuś zrobił. Te­
raz ja ze Stasiem będziemy na nowo budo­
wać.

Tu sobie przypomniała, że już dość da­
wno nie miała wiadomości od Stasia. Na  
wyjezdnem z Wiednia doniosła mu, że wra­
cają do Góry i spodziewała się tutaj coś 
od niego otrzymać. A  od pani Rzędzińskiej 
ani od Stefana nie~

XXXI.
—  Czytała panna Zosia wczorajszą ga­

zetę? —  pytał n u  ksiądz proboszcz Zosi, 
gdy zagospodarowawszy się ju i na dobro,

dawnym porządkiem na ranną Mszę razem 
1 z Martą przychodziła.

—  Zapomniałam jeszcze zaprenumerować. 
A  co tam ciekawego?

—  Młody hrabia z Kamienia dostał wy­
sokie odznaczenie za waleczność.

—  Ach, to stara historya, księże probo­
szczu. To jeszcze w  jesieni było o tem 
w niemieckich gazetach.

—  Doprawdy? Widać nasze gazety do­
piero się teraz dowiedziały. A  mnie się zda­
wało, ie to teraz się stało.

—  To k s ią d z  p ro b oszc z  n ied o k ła d n ie  czy­
tał. Z  p ew n o śc ią  b y ło  to w  je s ien i i w te d y  
też Z03ta ł nadporu czn ik  iem . Ale n iech  k s ią d z  
proboszcz mi pożyczy tę gazetę, jutro od­
dam.

Wzięła Zosia gazetę i zaniosła ją  do do­
mu. Lecz pilno jej było w pole. Przełknęła 
kawę i poszła ku stajni. Już sobie dobrała 
szpakowatego źrebca i na nim jeździła z Ole­
siem, któremu Koral pożyczał kozackiego 
kuca. I  zapomniała o gazecie. Aż następnego 
dnia po Mszy znów sobie o niej przypo­
mniała. Przeoio&iła księdza.

—  Dziś wieczór z pewnością przeczytam, 
jutro oddam —  mówiła.

A  jednak ciek iwsza była konnych harców 
t oglądania, jak  żyto się kłosi, niż prze- 
rz j tania po polsku, co w  je .ani u niemie- 

_d d ch _ pismach było, bo dopiero polno po

kolacyi, gdy już Oleś spać posze<ił, rozło- żnycb szczegółów o nieprzyjacielu.
ż j ła  gazetę. , hrabiego Rzędzińskiego jest lekka**

Rana Staś wymizerowany, slaby. On tymczasem 
j wyglądał dobrze, bez zarostu, jak dawniej,

Nagie Marta ujrzała dziwną zmianę w  twa- \ Poczciwa Marta nie mogła doczj tać koń-1 tylko chudy, skutkiem czego wzrost jego 
rzy Zosi. Duże jej oczy zrobiły się ogromne, ca, bo oczy jej zaszły łzami, które kapały wydał się wyższy. Ucałowali się serdecznie.

Żegielski upominał Stasia, by szedł powoli, 
lekarz bowiem zakazał wszelkich wstrzą- 
śnień. Ale on podskakiwał z radości, że je- 
dzie do Góry. Jechali we trójkę po dobiyia 
gościńcu. Staś zaraz opowiadał swoja przy­
gody, jak na czele swrgo oddziału podeho- . . . .

wargi drgały, a na jej opalone policzki wy- 
! trysły ciemne rumieńce.

—  Co się z tobą dzieje, Zosiu?
Zosia jeszcze raz zaglądnęła do gazety, 

'następnie objęła Martę za szyję i przytuliła 
' do niej swoją rozczochraną główkę.
1 —  Zosiu, Zosieńko, co ci jest?

z szelestem na gazetę księdza proboszcza. 
—  Jaki Pan Bóg dobry! —  mówiła Zosia. 
I  tcwaJy we wzajemnym uścisku.

xxxn.
Radość Zosi niebawem się zmąc iła. P o -1 _

__ ___  3łauiec przyniósł z poczty list e x  p r e s s ' d z i ł  Moskali i jak gdzieś zdaleka przyszła
A  ona była tak wzruszona* że mówić nie' od radcy Zegielskiego z Krakowa. Donosił, kiila i przeszyła go wskróś. Z  początku nic 

mogła, tylko palcem wskazała, na gazetę, że Staś ranny, przestrzelony przez pierś,'nie wiedział, dopiero w  ustach poczuł smak 
Marta zaczęła przeglądać szpalty z góry lecz je3t już poza niebezpieczeństwem. Rana krwi, a potem zrobiło mu 3ię duszno i słabo, 

na dół, z dołu do góry! I zagojona, gorączka U3tała. Zezwolono, aby J Marta czekała z kolacyą. Do późnej nocy
—- Co to znaczv. Zosiu? Nic nie widzę.' się dalej leczył w  domu, a że mu teraz po ( toczyła się wesoła rozmowa, bo mimo uuo-

1 trzebny pobyt w  górskiem powietrzu, więc mnień opiekuna, Staś nie myślał o 3po-—  O tu, niech ciocia czyta —  szepnęła. 
A  Marta czytała, co następuie:
„ W y s o k i e  o d z n a c z e n i e  o f i e e -  

r a P o l a k a .  Era bia Stefan Rzędziński, 
nadporucznik ułanów, otrzymał za waie- 

■ czność order Franciszka Józefa ?  dekoracyą 
! wojenną. Wysokie to odznaczenie otrzymał 
miody oficer (syn hrabiego Antoniego z Ka­
mienia) za prawdziwie bohaterskie czyny. 
P u m y  podczas nocnej wycieczki, dostał się 
do chłonrkiej zagrody, tam w  chłopskim  
przebrania przebywał prze/ kilkanaście dni, 
śledząc ruchy nieprzyjacielskie i  dopiero 
podezra onecnej zwycięskiej ofen/jwy do-

Góra 3ię właśnie najlepiej nadaje. Żegielski 
(Lćóry także służył w  woj3ku jako audy­
tor), sam wojskowym pociągiem Stasia przy­
wiezie i niech od środy rano czekają konie 
z powozem na *tacji. Od środy, a tu dzi­
siaj środal List szedł aż ośm Jni z K ra­
kowa. To są skutki cenzury!

Natychmiast Zosia kazała zaprządz do 
wózka, wstąpiła do kanonika, prosząc o po­
życzenie powozu i pojechała na stacyę. N a  
szczęście dała jej Marta jedzenie, bo mu­
siała ezekać do wieczora. A i  o dziewiątej 
wieczorem nadjechał opiekun ze Stasiem.

czynku. N a drugi dzień koniecznie napierał 
się jechać w  pole i ledwie go od tego po­
wstrzymano. Lecz wieczór, po odjeźd7.io 
wuja, Staś do3tał dreszczy, a potem gorą­
czki, która i na drugi dzień rano nie ustę­
powała. Przestraszona Zosia posłała po le­
karza. Ten orzekł, iż to podrażnienie rany 
w  płucach i uspokoił, że wobec, silnego or­
ganizmu młodzieńca niema obaw.

Ale później znowu gorączka się wzmogła. 
Staś majaczył, zrywał się, a w plwocinach 
ukazała się krew. Nikt nii zmrużył oka do 
świto. Nawet Oleś nie chciał się położyć, 
_____________ (Ciąg dalszy nastąpi).

N akład—  W/dawafotwa JtO /m  I p- a agnmfesoną odpowieddałaolcią. w

stał się do swoich, dostarczając bardzo wa Zosk. zdziwiła się, bo drżała z obawy, że 

Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman W o y c z y A s k L  ■—> Stukania „Glosa Narodu” w Krakowie pod zarząd)m EL Ferlto.
1


